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Koniec misji Brianda,
P A R Y Ż . 24 11. (p A T .) Rriand zrzekł się

nnsp u tw orzenia gab ine tu

.. y Ż - ^  U- Briand zaw iadom ił .pre- 
„  ^ 'v 3 . oumergue‘ a, że nie zdo łał uzyskać 

spo działania czynników1, na ki.ore pragnął li.
łd ir 'PirZ1'1. two,rzeniu szerokiej1 jedności reipiu- 

1 arskiej z udziałem przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw  lewicy, i \v( konsed^encji nie 
może sie podjąć u tw orzenia rządy. O' godz. 
16*20 wezw ał prezydent DoumergUe do pałacu 
Elizejskiego Doumera.

SocjBlksiyczRB drinki wstąpienia do 
rządu

PARYŻ, 24 11. (AW.) Sytuacja politycz­
na nie jest do tąd  wyklarowana. Socjaliści \vtez- 
mą udział \v rządzie o  ile otrzymają 6 lek, m. 
in. Ickę skarbu, wojny i,, spr. weiw'n. i b ęd ą1 
mieli możność dowolnego w yboru kandydatów 
do łych tek. Socjaliści domagają się również 
przystosow ania polityki francusk. db minimal­
nego program u socjalistycznego, iprzeddwszyst 
kiem w  zakresie polityki kolonjlalnej, skarbu  i 
sp,r. zagr. P ragną oni by wipływ1 ich stronnic­
twa odcisnął się na całokształcie polityki fran. 
W ąlpliwem jesl by jakikolwiek ze znanych o b e ­
cnie francuskich mężów slanui zgodził się na le 
warunki przy tworzeniu gabinetu.

Dziś ekspose nowego rządu,

nvr5nî a 1 się przeefiu Isłamuwł-

ancją zobow iązuje się popierać pretensie a n ’

suruisk'ch na i , niC °P u®Cl<- powstańcóiw! syryjsk.ch na teren m andatow y brytyjski. O ba

Ograniczenie krtujidłu rządowych.

z Q W i a r k ) t n U o ’ }21  11' (AW.) Min. spr. W. 
woL oczekiwane) i " 6 MojeWlódżlwa, że 
go związków komuna n n ^.anu' finausowie-

ograniczać jedynie db kreduOW  n vUzie SI? 
nia bezrobotnych to W wunarit n23^ ^ 11' 0'  
Wośri 11 dzielenia pracy b e z r o W  nicmożli- 
fbch związków. bezrobotnym  na koszt

Reakcyjna Bawaria.

9 :.in ^ ON^ C H jU M ’ 24 H - (AW -) Bawalrskie
flen* kc S B ^  Za^ ąd zem e, źe stu-
k c  W a r l L  4 PfZUjm° Waili na

WARSZAWA, 24 11. (teł. w t ) Dzisiaj o g. 
b-ej popoi. odbyło się posiedzenie rudy mi­
nistrów. na klórcm  ustalono tekst ekspose. p re ­
miera Ekspose zostanie wygłoszone w środę 
na posiedzeniu sejmu i w  p iątek  w  senacie.

W piątek wieczorem prem ier wyjeżdża db 
I nctynw celem podpisania układów  locarnen- 
skich.

Robotnicy Borysławia przeciwko 
nowym redukcjom

BORYSŁAW, 24 11. (lei. w ł.)  W e w to ­
rek odbyło się w  ,,Domu ludowym '1 Zgrom a­
dzenie robotników , zw ołane z pofwfodut notwjych 
rtrukcji w  firmie Karpaty i w. innych. Zgrom a­
dzeni powzięli ostrą rezolucję w  klórej p ię t­
nują re 'ukcj;' robolników , jako nieuzasadnio­
ne, o , wynika i  utrzymywania nieztniejszonego, 
pćrsi.nalu administracyjnego. Rezolucja zapow ia­
da wysnucie najostrzejszych konsekwencji na 
Wypandk gdyby pirowokofwlanie robblniikólw1 nie 
ustawało.

mećairslwa zo b o w ią zu j się db ^v(spolnego .po­
bierania państw  bałkańskich1 na wypadek gdyby 
d uircju za pomocą siły zbrojnej1 chciała za jąć 
telren mossulski wbrew orzeczeniu! Ligi Naro­
dów i gdyby państwa bałkańskie iwfmieszały, P1 .
się wówczas do konflikiU zbrojnego. Państw aj GłCSy ZaSrsnlGZIIB Q ZErORlShilTl
bałkańskie mają otrzym ać wówczas jak n a jia - j BERLIN, 24 Fi. (PAT.) Pisma berlińskie 
lej idące poparcie m ilitarne i finansowe ze f poświęcają dłuższe artykuły pamięci Stefana Źe. 
strony obu  zainleresowanych mocarstw- Umolwja j 
la  nie została formalnie spisana na papierze,! 
jednak obow iązuje obie strony.

Akcja fefBfonlsfeh w  W arszawie-
W ARSZAW A, 24 11. (AW.) Od dn. 24 

bm. rano  odbyw ają się w  gmachu1 stacji tele­
fonicznej mssi ,vki telefonistek w spira!w{ie re- 

olucyj powziętych na Wczorajszym twfiecu1- — 
Masówki le zatwierdziły (wczorajszą rezolucję, 
uchwalającą na dn. 25 bm. półgodzinny str.cjk 
demonstracyjny i ewenl. w razie potrzeby o- 
strą  akcją od dn. 1 grudtiią.

bscarno na ekranie:
LONDYN, 24 11. (AW.) M inisterstwo spr. 

zagr. postanow iło umieścić wi sali złotej, (wi 
k lórej podpisany zostanie traktat locarneński, 
specjalnie silne lampy elektryczne, aby Umożli­
w ić zdjęcia kinem atograficzne lej dziejowej 
chwili.

romsioego.
W ARSZAWA, 24 11. (PA T.) Poseł czecho­

słowacki F lie ier złożył w  imieniu czechosło­
wackiego m inisterstwa oślw&aty wieniec na t ru ­
mnie śp. Slefana Żeromskiego.

Choroba PrzEsmyckiEgo-
VTARSZAWA, 24 11. (AW.) Na w czoraj­

szym pogrzebie Slefana Żeromskiego pierw sza 
mowę wypotwfiedzieć mial Zenon Przesmycki. 
Czując się jednak od kilku, dnli niezdrowym 
P'- Przesmycki nie w żiął u iziału w kondukcie 
pocjrzebowym, ale pojechał wprost na cmentarz. 
T d  jednak zrobiło  mb się niedobfrze, m usiał 
powrócić do domu i rozchorow ał się dość 
ciężko. v

Układ sił w  parlamencie czeskim .
PR A uA , 24 11. (PAT.) W  now ej Izbie 15ó 

depulowanych należy do bloku1 rządowego, e 
141 do opozycji. W iększość rządow a wynosi za- 
em 18 g ło só w . W  senacie większość rządoiwfa 
iczy 80 a opozycjla 70 członków.ł:
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Je d jiia  droga ratunku,
Zmniejszyć w ydatki na wojsko.

mania armjf:„ u  pas 2U0 zlotow y dochód ob­
ciąża 12 proc. aa.n.-;:na na teji sam cel

Dziwnem wydaje się stanowisko Rady wo- 
jennej, k tóra po ;:iiu:fćeh debatach oświadcza, 
że na poważniejsze zmntojszenm budżetu woj-, 
skowego, niż o 60 maUjonów zł. zgodzić się. 
nie może. A co będzie, jeżeli źa miesiąc czy 
za rok nasza sytuacja się tali pogorszy, a-Wjpfcy- 
wy podatkow e tak zmaleją, że ipaństwo nietylko 
tych bOO miljonów, złotych, k tóre Rada wo­
jenna jako minStmim uważa, ale naw et ani po.

Alit fony chłopów bez ziemi, setki tysięcy 
robotn ików  bez pracy, ogół pracujący bez do­
stateczny eh śro tk ó w  uirzym mia, słowem około 

_80 procent iu mości, ńfe może składać .państwu 
pod alków w takiej ®vys*'kości, by budzei. pan 
stwowy F m ó r f p i  ,pdmc pokrycie.

Skarb państw a ratu je się dochodanr: 
przedsiębiorstw  państwojwych., monopolów! z 
podatków  pośrednich, wszystko to jednak nip 
wystarcza, ponieważ budżet jest za Wysoki, 
wyższy ponad obecne możliwości. Budżet ob­
ciąża najwięcej pozycja ministerstwa sprhw! 
wojskowych- Budżet Wojskowy stanowi około 
35 proc. całego bu  iżeiu, a rów nocześnie oko­
ło 12 proc. całego dochodu narodow ego Polsk .
W artość bowiem całej naszej produkcji wyno­
si rocznie w raz z konsumcja własną rolnictw a 
7 mit jard ów  zł., po odtrącen.U zaś le j konsum- 
cfi 5 i ,pół ,mdja.T-aa z i. m-

B uiżet państwowy 'pochłania blisko wjraz 
z budżetem samorządów' około  50 proc- w ar­
tości całorocznej produkcji, budżet wojskowy 
pochłania obecnie około 12 proc. wartości tej 
produkcji.

Wiitłe huku w  praatu nariSbił niedawny 
projekt P. P. S. w  sprawie skróćei.iia czasu 
służby wojskowtdj i zrebukolwanaą arjmjS- W nio­
sek socjalistyczny mfcał na celu redukcję wy 
datków w budżecie 'wojskowym, pfema zaś, 
k tóre podjęły polemikę z tym pro jek t’ m, w y ­
chodziły z zadłożerń-a, że redukcja armji g r o z i  
niebezpkeczcństw-em całości granic Polski i że 
Polska nie może zaczynać rozbrojeń/la o:l sie­
bie.

O statnia wTojna wykazała,, że zfwyc/ęstwlo 
wojującego Kraju nie zależy ori ilości jego sta­
łej arm ji

P  Korfanty chciałby uzyskać kredyty dla 
przemysłu i dlatego chciałby zredukow ać w y­
datki na armję. Niemniej argum enty jakie przy­
tacza pismo jego ,.Polonja“ w arto  pow tó­
rzyć.

Polonia" pj.sze, że przedw ojenne nliliła- 
rysteczne, uzorojone aż po zęby Niemcy w yda­
wały na swoją armię tylko 2 proc. swiej ca 
to rocznej, produkcji, a Wię-c w stosuńku do tej.
■wartości ylko 1/6 częśc tego, co my na am  , cen i III. roku  W łodzimierz Wyganowsto sŁze-
wydajemu. P rzeciętny  dochod na głow ę iwYno- i , • _  „ . ,
sił w  przeiiwojennuch N iem czech okcJb 1.000 hI <3°  swc' narzeczonej poczem popełruf sa-
zł.. a d. ś u nas wynosi zaledwie 200 zł. Oby- m obojstwo. -  Stan >ego narzeczonej jest bćz.
warel niemiecki z 1000 złotow ćgo dochodu naćtóejny.
skiferał 2 procentow ą daninę n a  koszta u trzy-i —::: —

j łowy, czy 1/4 części rej sumy na wojtKO me 
będzie mocno łożyć ?

Bezpieczeństwo państw u zapefwtrić może 
znacznie tańszy system milicyjny, żo łn ie rz  aaŁ 
wyżej 1/3 część poświęcę fak tycznem u w y­
szkoleniu a resztę czasu ^jSózm ajtszym  czyn­
nościom /  WLjizkoleutóL .f^Y ifppóhiego. die- 
mającym, wobec c z ^ 1 Pb&jYiżC-znaczne sk.ro. 
cenie czasu słuiżj^y '»* teertsamem zaoszczędzenie 
ftgromnyęli, smu Sv fardżecie bez żadnej szk, .<ty 
alaą b itr  óśi^& rm A' i bezpieczeństwa granic d a ­
łoby, się przeprowadźcie.

A1*'  ̂ ,"" Bez radykalne) redukcji naszych’ w ydatków  
Wojskowych nic dokonamy gruntowniej sana­
cji naszego życia gosp >iarczego.

C  p o p i ó ł  Piłsudskiego do armji.
O stre  rezo lu cjo  Z w ia sk u  L e g j im is t iw  w  Łodzi.

W Łodzi odbyło się onegdaj nadzw yczajne1 walnem. zebr ani u  związki Iwf Łodzi, w  dniu  22 
walne zebranie związku b. Legjoniislóiw, przy listopada br- w- sali rady miejsKiej. żadlają aby 
licznym udziale członków . W  przemówieniach ste r rządów  oddawany by ł ludziom o czystych 
podnoszono konieczność rozszerzania w  spo-1 rękach, którzy by z całą energją Lęptih korup- 
łcczeństwie i wychowywania nowego pokole- > cję i prorekcjoneilizm w ipolityce i adinimstra.
nia w  myśl idói, k tó ra  łączyła L cgjony• w ła 
sne życie b tnow oe można tylko własnemi s i­
łami, w łasną twórczą czynną pracą. -

Napiętnowano też postępowanie b. m ini­
stra  gen. Sikorskiego, który  swemS nietaktów  
nemi rozporządzeniami u s iło w a ł stworzyć za­
męt w okresie przesilenia.

Po potępieniu nadużyć w  urzędach pań­
stwowych oraz po uczczeniu pamięci zmarłego 
pisarza polskiego Stefana Żeromskiego, uchw a­
lono następującą rezolucję:

„Legjorrśd, zgromadzeni na nadzwyczajnein

cji pasńtwowej.
Równocześnie składają wyrazy czoi i h o ł­

du komendantowi i pierwszemu; m arszałkowi 
Polski Józefow i Piłsudskiemu', k tó ry  przez sw o­
je silne wystąpienia, mające na celu jedynie 
dobro Rzplite; skutecznie zwalcza zło, toczące 
państwo od góry i dom agają się od  nowo­
u tw orzonego rządu,, by położył kres zakuli­
sowym intrygom i pow ołał m arszałka Piłsud­
skiego na należno mu stanow isko w  artniP*

Powyższą rezolucję zebrani przyjęli jedno­
głośnie.

0 i(y  StrońsHI będzfe pom szczony.
W ARSZAWA. 24. bstonada. -  (A. W .) 
bieżący czwartek odbędzie się w sądzie

Manifestacje żałobne 
ku czci Stefana Żeromskiego.

RAPA ROBOTNICZA P. P. S. w Borysławiu
■wojskowym iw: temj' t^przyspleszoneim rozptra. | utó.-xah». pamięć WtelUcga.. Pijsarza na posiedzeniu w 
w a  przeciw trzem  oficerom oskarżonym o n a -1 Uchwalono wysłać depeszę kondolcncyj- 
pad i czynne zniew ażenie posła Siwińskiego. j ną do i: Aimy j z w y ra ż ą  smutku i żalu.

nram at m alżtiński.
W ARSZAWA. 24. listopada. — (A. W.) 

W  domu akademickim Bratniej Pomocy, stu-

Na |:iaj'\\szą wiadonioSć o zgonie Wielkiego Pi- 
.saiza Zv-ią?ck A-ka.-.n-micki.j Młodzieży Zjodnoezenio- 
Hvcj odbył żaloUfe jjosś tben io , na ktż>rom przewo­
dniczący JwWiiLsz iudiner zJożyf w gorących słowach 
hołd świetlanej pamięci St. Zerantskiego.

Po przemówieniu ktorego obecni wysłuchali 
stojąc, uchwulito v.Zjednoczenie" wysłaZ depeszę k o n ­
dolencyjną do wdowy po ś. p. St. Żeromskim, oraz 
urządzić w nadchodzącą sobotę Akademję Młodzieży 
ku czci Wielkiego PJ.sarąa współczesnej Polskiej.

A. AW ERCZENKO

Aiuość o aeroplan.
''Dokończenie).

Pan jest p a trp tą  — rzekłe -ozrzewnio- 
na Maja N;kołajeNv’na. — l  ak, pan kocha tę bie­
dną R osję?! — Je^ delikatna rączka dotknęła 
~zuk‘ d-łoni mtodz.eńca.

W  lej chwili usłyszeliśmy szum m otoru ,i 
u,tr żęliśmy nad nasz cmi głoivam i aeroplan. Wy- 
ciągnęl śmy szyje i patrzyliśmy z  ćużem  zain­
teresowaniem  jiak statek powietrzny wfukony- 
w ał różne ćwiczerua.

— Czy pan odbył już kiedyś taką powiie- 
trzną pod róż?  —•. spytała Marja Nikołajołłma.

— Ja ?  Rozimiie s ’ę, Byłem przecież pilo­
tem. I to  podczas w o jn y !

— Co pan m ó w i! Jakie to interesujące.1 
Czy pan spotkał kiedy UieprzyjlaicAelsktie sa­
moloty ?

— Wałczyłem naw et z nieprzyjadCskim ae­
roplanem.

M.arja Nikotayewma fKvrwała go za rękę i 
prosiła:

— Proszę, mech piar o p o w ie 1
—• T o przecież n/ę wielkiego — m ówił 

zblazowanym toner?. m łodzieritot — zresztą...

A więc mech pani posłucha. Otrzymałem roz­
kaz obserw ow ania nieprzyjacielskich pozycji. 
Nakręciłem śmigła, nakręciłem m o to r  i wij,ru­
szyłem. Jechałem tak około  trzech godzin OcJ- 
razu  widzę idzie mi w prost naprzeciwko nie­
przyjacielski pilot na B lm oeie. Nie tracę g ło ­
wy, kieruję się wprost na niego, pokazuję mu 
fejraUtiing i m ówię spokojnie; Poddaj się hnlta- 
jU! On prosi o  łaskę, aie1 ja nie luibię. długich 
historyj, prznoszę go na mój aeroplan, przy­
w iązuję jego Blciiiota ao mego statku1 i spro- 
w a .zam i sta tek  i pilota przed  swego zw ierz­
chnika.

— Mój Boże, przecież pan jest bohaterem  
—, zaw ołała oczarowana Marja Nikołajeiwtna 
i spojrzała na mnie z pogardą. — W ie pan. 
mógłby mnie pan zabrać na takim aeroplan 
nie dodała, rwraeając się do bohatera.

— Ależ bardzo c h ę tn ie ! — zaw ołał m ło­
dzieniec.

— Ale nie spadnę, albo aeroplan sję nie 
przew róci ?

— Ze mną ?
— W ięc kiledy ruszamy ?
— Choćby jUtro. Ale skąd wezmę acro :

plan  ?
— P a n ie ! — zaw ołałem  ja ze swego Kąta 

— pan ma niezwykłe szczęście. W  EulpatoT# 
znaj-iują się obecnie dWa aeropłany H ej! wo. 
źnico, kiedy będziemy w  Eupatorp ?

— Za dwie godziny.
— Doskonale. O czw artej zjemy obiad, a 

o piątej przebierzem y się =i zaprow adzę pana 
do aerorrom u. Będzie mógł pan p o frunąe.

OołubreW' patrzył na mnije l widziałem w y­
raźnie, że poprostu  b rak ło  mu słów . Po 
chwili jiednak wtrócil “jakoś do przytomność! i 
rzekł spokojnie•

— Ja mogę tylko wtedy kierować maszy­
ną, gdy m otor napełniony jjest benzyną N o­
bla. Prócz tego muszę zobaczyć jaki Jest wiat: 
a zresztą nie mam pozwolenia na lo t

— Niech się pan uspokoi — rzekłem  z 
IrjUmfem — ja m am  pozwolenie w  kHeszem 
Zresztą dziś zupetnie nie ma Wiatru.

W tedy G ołubcow  zaczął się wykręcat- Mó 
w ił, że niema dziś czasu, że przez cały ty- 
cizień będzię bardzo zajęły i że nlie w ie zu 
pełnie kieay będzie mógł wykonać lot.

M arja Nikołajewna odwtrócilła się od niiego 
spojrzała się czule na mnie i przytuliła się de 
mego ramienia.

W  tej chwili nad naszejni głowami przele­
ciał ów  aeroplan.

Dzięki Bcgu, że istniał i dopomógł mi dt* 
zdobycia serca Marji NikołajeWny.... >

(Koniec).
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Kolej domaga się sanacji.
Panu arezesow i óyir- kolei, we Lwowie po 

Winno być wiaoomem Że za Wykryty i proto­
kół anm  udow odnione nadużycia naczelnika Le. 
wickiego. przeniesiono go do Tarnopcla, w 

tym samym charakterze pom im o, że nie ma 
potrzebnego wykształcenia.

Do Drohobycza został przeniesiony pan inż. 
Pleskarz Leon, a będąc tu  przez dw a dni ode­
brały na papierze W arstaty Gł. i F^row ozow ­
nię II klasy. Odjechał następnie z panem  Le- 
widtk. ao 1 arnopola, poczem wpóaił p  Le­
wicka i urzęduje nadal w  Drohobyczu — sze­
rząc tc ro r i represje w  stosunku do pracow­
ników’.

Ten pan t ewick: przez swą służalczość do­
b ił karjery o której nigdy ulem arzył — dzięki 
plecom iiyrekcyjnyn M orańsiad i, M ajerów, o b e­
cnie p .  Goldsteinów i Fo!w«rkojw<5fw. 1 tak 
człowiek bez kwalifikacji został naczelnikiem 
a nawet pozwala się tyflRowjać inżynierem.

Panu pi ~e/, sowii pow inno Ibyć Wliadomem, żre 
psi _ewicki Aleks. p<rzez lekkomyślne zarzą­
dzenie, (pozbawił życia śp. FUjareWicza) p rzo­
downika kowtalsk ego, k tó rego  zmieni! na po­
mocnika kotlarskiego na w łasną ręlę, rzucając 
wdow ę po -.im z dzw-Lkiilem na pastlwję .osu.

JUż ipo oddaniu W arsztatów  Gł. II klasy 
Ujawniono wielkie łwaki mater>ałó\vi' o których 
natęży zaputac obecnego m agazyniera m ateria­

łow ego Oleksy na, który sam do wojomislrza 
W ernera Karola powiedział, żeby go bronił 
przed now o mianowanym naczelnikiem inż. p 
Pleskaczem — bo brakuje parafiny, nafty, ben­
zyny, oleju a do pokosiu nalano okfcło 10 am- 
prów  Wody — w| paczkach, gdzie gfwbźdżie 
pod spodem — byty zapakowane „ulerlagry*1 
od wozówr. Ponieważ dyrekcja niespieszy się 
z przeniesieniem p. L. to chyba dlatego, a tg  
dać mu czas hy mógł wszystko zatuszować.

Tak było z protokołami na p-. Lewickiego 
jak już miał wszystko, obrobione wówczas z  
dyrekcji wysłano p ro tokó ł po kilku miesiącach 
i to dopiero ha 'interwencję wicóprez. G ł Z a­
rządu  Z. Z. K. bo to był człowiek hasła: 
„Bóg i ojczyzna z pod znaku P. Z. K.“ .

Lewicki s tara się wszelkimi sposobami uży­
wając wpłyiwioWych osobistości pozostać w Dro, 
hobyczu pozoslawienie go w Drohobyczu Wfv- 
w o ła  skandal jakich jeszczenikt nie widział. — 
Persona! sekcji mechanicznej czeka na decyzję 
dyrekcji. Jeśli dy-ekcja zlekcew ażr sobie pra­
cowników — to sama zbierać będzie ołwjoce 
sw e; opdes/ałośd i protekcjonizm ui

Stosunki na kolejach polskich wołają g ło­
śno o sanację.

Radicz o im perializm ie  w łoskim .
BELGRAD. (CEPSj. Z p o r olaniem  Stefana Ra- 

Icaa do gabinetu Pas. isza, zostały zlikwidowane o- 
statnla przejawy wi-wnętrzaicHpOlitycznego przesilenia, 
które orzez tyle lal stanowiły kuilę u nóg norm alnego 
rozw oju sosunków  w państw ie jugosłowiańsktom.

Po złożeniu przysięgi na wierność królowi i 
konstytucji. Stefan Radfciz przyjął dziennikarzy, przed 
którym i wystąpił z szeregieinz ajpnfjących wynurzeń, 

adicz oświadczył, że porozum ienie między Chorwa-
* i Serbami m oże być ugruntow ane tylko na 

t»dst«R ia współudziału obydwu narodów  w ’ A ą d fe .
Ihorwjat-i osiągnęli dotychczas minttnmn swych żą­

dań i dążyć będą do zdobycia dalszych uislępstw.
W związku ze wstąpieniem Radicza do rządu 

nabiera specjalnego znaczenia a.itykul jego pióra, u- 
mieazezeny w  organie ,,Dom‘a o  włosko-jugoslowłaó- 
skich1 Stosunkach. Włosi -  pisze Radicz w swym  
artykule -  dążą do tego, ażeby u10rze Adijatyckie 
aamierdć w jezioro Włoskie. W iochy nieskrywają wca­

le swego pragnienia, że powtnne zostać państwem 
przodujarem  nu morzu Śród: i Umcm i w całej środ­
kowo- względnie południowo-wschodniej Europie.
P  tym kierunku. zdaniem Radirzn,

Z MUSSOL1N 1M SOLIDARYZUJE SIĘ TAKŻE SAM 
PAPIE?..

Ze wszystkich zewnętrznych nidłczparczeństw — 
jest dla Jugosławii nujwiększem niebezpieczeństwo 
włoskie.

Messom tam u nie uda się łatwo osiągnięcie jego ce­
lów. jx>nijwraż dla ich imzeczywisUMenin trzeba wojo- 
wać, a do tego potrzebne są pieniądze, pi między zaś 
W łochy nie mają. W  sw oich• dążeniach imperialistycz­
nych W łochy zachowują flę  jak duże mocarstwo. a!e 
jest to tylko filccjn, ponieważ państwo lo jest pod 
Względem gospodarczym i  finansowym w rzeczy uł- 
s to śii bardzo słabe.

JKimoehodem.

Pogrzeb na Koszt państwa.
Slefan Żeromski, człowiek zasłużony, u- 

m arł M iano go pogrzebać na koszt państw a. 
Ma koszt państw a? Skąd? Skąd dó tego Że­
romski ?

Tak so b ie  niejeden pomyślał i w' tem nic 
by .nie było. gdyby ilc fakt, że ktoś nietylko 
t,ak pomyślał, ale tak powiedział. A kto to 
powiedział, zaraz zobaczycie.

O tóż i. naleźli się 1 ary, którzy Żeromskie­
go na (toszt państwa chcieli pochować A 
między tyiru, którzy tego chcieli, znaleźli się 
ludzie pow ażni, łUdzie stojący na świeczniku, 
sławni literaci, jak Sieroszewski Wacłajw^ Bau- 
drowśki-Kaden, Ikz-esinydd. ZtstsM, i  inni. Radia 
w  ranę, postanawiają zlwtrócić się z  p rośbą  do 
rząciti, a jak do Tządu. to już do Grabskiego, 
oczywiście, Stanisława, bo on tera?' naszą 
młodzież wychowuje1.

M inister przyjął ich łaskawie, poprosił by 
sieali i spytał, czego sobie życzą- Sieroszew ­
ski, że Lo najstarszy zabrał głos, chrząknął dla 
dodania sobie odw ag1. bo codziennie przecież z 
ministrem się  nie mówi i przedstaw ił rafą 
sprawę.

Przedstaw ił ją grzecznie, tonom łagodnym, 
dobrotliwie, lak on to umie, tamci tylko p o t a ­
kiwali. Grabski n ic , słucha i s#uich'a. Nareszcie, 
kiedy Sieroszewski, skończył, zmarszrzvł brwi 
spojlrzał na niego surowO' i w ybuchnął: Z ja­
kie} .racji na koszt państw a?! C o? Honory ja­
k ieś !?  Co wychowy w ół m łodzież? To on, 
Grabski w  'ruchu  Żeromskiego młodzieży wy­
chowywać nie będzie. Nie będzie!, i lulż I Czego 
panie dobrodzieju  ma się m łodzież od  niego 
uczyć? Czego? „Dzieje grzechu?’ ('< ? M o ­
że „Przedw iośnie’*? — M łodżićż w ychow y­
wał' ! M iał pozwolenie iwtradz "»

Sieroszewski przeal.aszyi się gdzieżby 
chciał obrazić, on człowiek skromny, t a ­
kiego wszecńwła. nógo minislra, g dzieżby ? U- 
kłonił się w ięc nizi<Ulko< i Wpsze.ił z tamtymi... 
na pakach. Dokąd poszli?  Nie Wiem. Ale Że­
romskiego pochowano na koszt państwa- — 
Tylko na Boga, nie mówcie tego  głośno b u  
oewnie będzie n ow e przesilenie.

Rf

Kr3ss*3 oSiary
W IEDEŃ, 24 11. (PAT.) „N. Rrj Presse." 

donosi z Moskwy, że Srassin zachorował z po . 
w o tu  wyczerpania pracą.

K aro l K a c tsb y
W 7 0 - tą  roczn ic .ą .

Najwybitn jjszy z żyjących teoretyków no­
woczesnego socjalizmu1, Karol Kaulsku -  o Ii
f ° ^ r  Wn  swe 7°- lec te. W  toam oM ć

tow . Daszyńskim na jednym z kongresówS S ? 1' *»* *  < to w i« fe U ł,Boles Lmranowrk! obchodź s|w|e 90- Jecie
powittfeia! żfflloWiwiet „ T o w la r i™  S ł

Waszego whlla[a od 70- l e l n ł j o  
młowhenca." *“

Lat -uedmdztiesiąt liczy tow . Karol Kaut-
t  L . aziS"  ieszczPl iest on tak?jn samym. ,,młodzieni»em jak niegdyś, jak dawnieji. Naj. 

epszym dowodem, to, co pisze on w  arty­
kule październikowym miesięcznika „Ka;npfu.“ 
-  o „Proletariacie w  Rosj” . — Młodzieńcza 
Werw* me puszcze go ani na chfw|ilę! p S t .  
flnezne i publicystyczne zacięcie wskazują za

:X1,a  l° ; ,Że f u nk  UCZOn,J gabrrodowy, nie 
teoretyk mała o d  tajnia i życiowych zaga 
amen stojący, pisze, ale bojownik nowoczesnej 
wysh socjalistycznej, rzecznik nowoczesnego 
3 8 ? ™  klÓTym teo re tyka  i uczone, 
praktyka i bojow nika oddzielić n ie  mo xa

K a u t s S ™  hl l  ZatW Sze K aro1  K a u tsk T  M a
Sobą cał9 sze!re'9 Prac 1 dżfeł na. 

• Które znajdowały uznan:ć, nawet je­

go przeciwników teoretycznych.
Wymienić m oże.ny: 1) Nauki ekonomiczne 

j Karola M arksi (Jest w  'dawnym przekładzie pol- 
j skim pirzetl w ojną), 2) Tomasz M orns i jego 

ulopja. 3) Fi o zw ój i (rozmnażanie? się w ;:rzy
j irodziie i kv społeczeństwie. 4) Etyka i inat|w!ia- 
j styczne pojmowanie dziejów. 5) Początki chrze. 
ścijaństwa (jest polskie tłumaczenie). 6) Po 
pirzednicy nowoczesnego socjalizmu (rb:Fiy rc 
wolucyjne i rcformacyjne z końcem średniło- 
wiecza) 7 ) Kweslja rolna. 8 )  Bernstein i p ro  
gram socjalistyczny. 9) Przeciwieństwa klaso­
w e W( czasie .refwfolucji, franculskiej. 10) Par 
hm^eotaryzm i Demokracja 11) Zjednoczone 
Państw a Europy Środkowej, 12) Se bja i Bel­
gia ’W1 (rozwtoju dziejo(wym; 13) Alzacja i Lo 
taryngja. 14) W yzwolenie narodów 15) Rasa 
• żydowstwo.

ymieńiliśmy cały szereg prac i s tu t  jo w  
Kaulsky‘ago — a pominąć musieliśmy cały sze 
-eg jego prac, stanowiących niekiedy cale stui- 

djum a  uimieszczanych w  naukowym tygodniku 
niernięckim „Neue Zdiif*, wydawanym pirzez. 
Kautsky ego od 1883 irokui

„Nem- Z e it“ i pisma KaU!tsky'ego były dla 
nas zaw sze najbardziej dostępnym wstępem dó 
poznania nowoczesnego socjalizmu. Kalsky był 
naszym mistrzem, był naszym1 nauczycielem 

i przez Jego tylko pisma, dżneła i artykuły m o­
gliśmy tak łatw o  dotrzeć do poznania is to ty  
nowoczesnego socjalizmu Marksa, niezbyt do­
stępnego dla przeciętnego czytelń, ka.

! Dwa niejako okresy naznaczyć można w 
fbzialalnośeii Karola Kaulsky'eg o. Pierwszy o- 

kres lo czasy 4. zw. rewizjon^zmu. Był to ko 
niec Ni®. w«ekn czas zadsza, kiedy po osta- 

j lnie) wielkiej wojnie 1870 — 1871 r. nastała 
i epoka pokoju w  Europie, klięóy to Konflikty 

ewentualne państw  kaipttałptycznjich rozgryiwfa 
ły się na dalekich ziemiach — gdzieś tam w  
Azji, czy w  Afryce, .jeśli nawet nie na Bał­
kanach — „dort hinien. hi der T uerkci'-, — 
jek mówił spokojnfę filister niemiecki, .popi­
jając spokojnie naareńsky  wino.

Zdaw ało się wó(wlczas z  końcem \IX . s tu ­
lecia, że dalszy rozwój: społeczny potoczy się 
pokojowo, że zwycięsiwb proletarjatU  i s?C;a. 
lizmu, plrzeljldzię pokojowym szlakiem dem okra­
cji, bez gwałtow nych WjStrząśnteń, be_z walk, 
bez rewolucji.

Były to czasy t. zw. rewizjonf.zmu, który 
zapocząlkowany został wstąpieniem Milleran- 
da, wówczas jednego z najwybitniejszych po- 
liiyków sccj,al;istycznvch Francji do bUrżulazyj— 
nego gabineiu1 W akiecka—Rousseau (w  k tó ­
rym tekę ministra wojny objął Galiifet, o s ła ­
wiony siiepacz i  pogromca Komuny Paryskiej) 
— Teoretyczne zasaly tej zmiany fron tu  obozuj 
socjalistycznego uzasadniał rów nocześnie tow. 
EaWąrd Bernstein

(Dok. nast.).
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ZAMORDOW ANĄ DOMOKRĄŻCY. Z D it io w  
nadeszła wiadomość, iż w okolicy lej znaleziono zwło­
ki zam ordowanego ha m lia r /an ie ja k ie g o  Gelzmciira. 
Zbrodni dokonano w celach rabunkowych Policja za­
rządziła pościg, z.a moiuei um.

WYPADEK KOLEJOW I. W czoraj w południe 
zawezwano Po,golowie rai. na rogatkę Zieloną. Zaśia- 
jio 1u 30-letnioRO robolnika Juljana Tabakę. kIÓry do­
stawszy się pod pociąg. doznał zmiażdżenia prawej 110-

i Zii włóczęgostwo aresztow ano Zofję Krukowską
1 Józeia Łozińskiego, zaś P io tra . Stepanowswfego za 
żebractwo.

| FATALNE SKU1 Ki SZALONEJ JAZDY. Anton!
Olejmczyk kierując aorożką sam ochodowa nr. 7967 

| najechał w szalonym  pędzie w tył. Pańskiej na drugą 
dorożkę sam ochodową nr. 7297. Oba auta odniosły 
‘uszkodzeniu i m(Miano je odstawić do warsztatów'

dzeni.m . Oceny prasy, które pojawiły się w ostaliuch 'gi. W stanie groźnymi odwieziono go do szpM.jila.
Policja zarządziła dochodzeń.-! wśród jakich oko­

liczności zdarz,yt się len nieszczęśliwy wypadek.

z dnia.
Lwów, d n ia  25 lis topada

Z TE AT BU .,SEMAFOR". Obecny program  „Se­
m afora" ei.-szy się cągie jeszcze nesiubnącem po wo­

d n i ich i wielokrotni! aplauzy przepełnionej prawie 
zawsze vm łowni, są itjkojml i da.h>:egO sfhcWoju i po­
wodzenia leulru. Program  bieżący poi rwa jes/dze tyl­
ko kilka dni, poczem wstąpi miejsca nieoczekiwanej za­
pew ne przez nikogo senzaeji, którą kierownictwo go­
tuje dla l.wowa na okres przedświąteczny.

ZJAZD HISTORYKÓW W POZNANIU. Komi­
tet Organizacyjny przypom ina historykom  i miłośni­
kom hislcrji. że lernmi Zjazdu Po,m ińskiego się zbli­
ża (6—8 grudniu h r.) i że należy wpłacać wkładki 
pod  adresem  sekretarza Kom4'.et u w Poznaniu Dyr. 
K. Kaczmarczyka (Góra Przem ysłowa 1 Archiwum 
Państwowe). Uczestnik, wpłacający 23 jsP, otrzym uje 
księgę referatów, po iB d 1009 sTOu i Ęrawo G6-proe. 
■zniżki kolejowej w (Słodzą powroinej. HospStanci 'człon 
k o n ie  rodziny*) "płacą 10 zł,, młodzież akadem icka 5 zł.

7 ROCZNICĘ OSW OHODZńNiA LWOWA ob­
chodzono uroczyście w uh. niedzielę. Przedpołudniem 
odbyła się uroczystość odsłonięcia pomnika ,,Orląt“ 
obok gmachu Politechniki, następnie odsłon,ęlo Krzyż 
Obrony' Lwow-a. wmurowany iv fasadę budynku szkoły 
im, Konarskiego. Podobna uroczyslość odbyła Sie rów- i 
■iiież f-rzed gmachem Draci Albertów, przy ul. Klcpa- 
row’skiej. Pomimo dżdżystej pogody liczne tłńiuy pu­
bliczności brały udział w tej uroczystości.

W ieczorem odbyło się Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze WE Ikim, szereg koncertów i zebrań w ko­
szarach wojskowych, o raz lokalach poszczególnych sto­
warzyszeń.

DOLAR 1 płacił wczoraj Bank Polski w dalszym 
ciągu 6.78 zł.

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA. Zarząd Obwodo­
wy Funduszu Bezrobocia zaliczył z, dniem 21. listo­
pada 1925 pracowników gastronom icznych, kelnerów 
i  t. p-. do jrracowników ti/yc/nyrh  podlegających usta­
wia o zabezpieczeniu na, wypadek bezrobocia. Pozo­
stający obecni i bez pracy  z te io  zawodu winni zgłosić 
swoje upraw nienie do zasiłku najpóźniej W uą'.#u je­
dnego miesiąca.

Na zakładach gastronom icznych zatrudniających 
więcej jak 5-cin pracowników ciąży obowiązek płacenia 
wkładek do Funduszu Bezrobocia od dnia 21. listopa­
da 1925 począwszy.

APEL 1)0 PUBLICZNOŚCI. Zarząd pow szechne­
go szpitala państwowego odniósł się do Magistratu' 
z prośbą o zarządzenie zbiórki przeczytanych di&enni- 
ków i dostarczanie ich do przeczytania chorym  szpi­
talnym .

Ze względu na hum anitarny  charakter lej akcji 
w ydał Magistrat w szystkim  KomisarjatPm dzielnic mia­
sta  poleceni! zbierania przeczytanych dzienników od 
publiczności. Magistrat apeluje do publiczności miasta 
Lwowa, by akcję tę jak najusilniej poparła » przeczy­
tane u i uniki składała w najbliższych Kom is ar jatach 
dzielnic.

ZNOWU CWALT W ŁAŚCICIELA REALNOŚCI 
NA LOKATORZE. Do Sądu okręg, karnego wpłynęło 
przed ki.kil dniami doniesienie karne przeciw Dr. Ju- 
kóbow i Ettingerowj. właścicielowi realności we Lwo­
wie, ul. Zdrowia 1. 3. że lenże wtargnął w towa­
rzystw ie m ałżonki swojej oraz ślusarza do mieszkania 
lokalora swego izaka Branda, zabrał m u z zajmo­
w anych przez niego trzech pokoji, dwa pokoje dla sie­
bie, wprowadził tam swoje rzeczy t oba te pokoje 
zajął, pozbawiając w len splosób dachu’ nad głową sub­
lokatora Szymona Freya.

Bezczelność kamienicznska jest tern większa, że 
dopiero przed rokiem  pobrał od lokalora Izaka Bran­
da, który znajdował się w przymusowem położeniu', 
n ie  mając kąla, tytułem odstępnego 350 doi .v a po­
nadto  nałożył na Branda obowiązek przeprowadzenia 
rekonstrukcji całego mieszkania, co pociągnęło za so­
bą koszta w wysokości około 100 doi.

Dziś przedstawia się spraw a w- |en sposób, żc io- 
.k a to r przeprowadzi! rekonstrukcję mieszkania dla wła­
ściciela realności, a sam  duij się wraz z rodziną i 
sublokatorem , którego 'przecież na bruk wyrzucić me 
może w jednym pokoiku.

Spodziewamy się. że gwałt ten k;«nienicznika nie 
ujdzie bezkarnie.

/. KRONIKI P O L IC )JN E J Paweł Konieczny wy­
wołał w sianie podchmielonym awanturę, w re n  tura
cji Wiesbcrga, przy u), Gródeckiej, ptrzyezein zbił szy­
bę w tym lokalu. Policja osati/Pa K. w areszcie.

Za wałęsanie sTO])0 ulicach miasta areszlowano 
Slelanję Lewusz. zaś na dworćti głównym przytrzym a­
no H ers/a  Broltlictoa.

W czoraj o świiie spostrzegli przechodn,:e zwłoki 
Starszego mężczyzny, leżące' im ścieżce wiodącej od 
mostu' kolejowego do ul. Pod Dębem. Ubranie na zwło­
kach było poszarpane na strzępy, cale detfo bało po- 
d & fcn e  i skrwawione, obok zaś zwłok leżało palto
zmarłego.

Powiadomiona o lem policja i ustaliła, iż był to 
zwłoki 70-leinicgo Leona Prniza, zam. przy ul. Króla 
Leszczyńskiego pod I. li. Żona jego. Fryderyka, powia­
dom iła poprzedniego dnia po.icję, ż mąż jej od kilki! 
dni zdradzał objawy choroby umysłowej. Wobec tego 
■udała się ona wraz- z chorym  do lekarza. W ul. Gró­
deckiej Prinz. zbiegł jednak w nieznanym fae.ruiiku.

Z sali sądouief.

Zam&rde&a} dwie sinsfry w szale 
zazdrości i nienawiści.

W czoraj w dalszym ciągu zeznawał M ango', Na 
pytanie prokuratora, czcws wylłómaczy swój d y n , o- 
skarżony odpowiada, że sądzi iż nlez.ynil to z radości.

P rokurato r: Pan wie, że z miłości m ożna czynić 
tylko dobrze. Pan lo wykonał z zeniał ojłtiew aż 
ona puna odłrznPiła,

Osk. To są  pytania na teraz. Jestem odjwwle- 
dzialny... Ja nie uciekłem.., proszę o zasądzenie,

Po ukończeniu przesłuchania oskarżonego, zezna­
wał kom. Batorski 1 inni funkcjonariusze policyjni.

Pomnożycieke hanHnatńw dolarowych 
p rzid  sądem.

Od dwóch dni toczy się rozprawa przed trybuna­
łem sądu  karnego przeciw W ładysławowi Hornowi, 
Szmulowl Auohmanowi, Dawidowi Gursienow', Dawido­
wi Holzmanowii i Izaakowi Cepowi. O skarżeni tworzyli 
szajkę, która dopuszczała się oszustw i kradzieży. W y­
łudzali om od naiwnych banknoty dolarowe, obiecując 
je podwoić w specjalnie wynalezionej maszynce do te­
go celu. O trzym ane dolary kradli, zaś swoim klijen- 
lom  pokazywali papiery zwęglone wskutek działania 
kwasów żrących. Oszustwa popełniali w Bielsku, Lu­
blinie. w Brodach, we Lwowie^ oraz w innych mia­
stach.-

Rozprawa ta potrwa przez kilka dinj T rybuna­
łowi przewodniczy r. Dworznk. oskarża prok. Ogo­
nowski, bronią dr, Akser, dr. Pierackif dr. K bdz i 
dr Roller.

Z RUBEJKI BEZ KOŃCA. Irena Batowska d o ­
niosła jiolieji. że w kościele św. Zofji skradł jej n ie ­
znany sprawca z torebki złoty zegarek z branzoletą 
łańcuszkową, wartości 150 zł.

Przy okienku w gmachu pocztowym prz.y uł. 
S ło w a c k ie j skradł nieznany osobnik 50 zł. z kieszeni 
palla na szkodę Markusa Mehra.

Nieznani sprawcy włamali się nocą do budki Ru­
binu Cyiulmka. stojącej na pl. Rzeźni. W łamywacze 
zoslali jednak spłoszeni i nie zdołał zabrać ze- sobą 
większego łupu.

Następnie bkikul się bez celu. w nocy zaś dostał się 
widocznie na j ikieś ogrodzenie drutu  kolczastego. gdz,e 
poszarpał na sobie ubratre  i pokaleczył się. G erp ia ł 
on również na chorobę piersiową. Nocne przygody 
spowodowały zgon starca.

Lekarz miejski dr. Litwlnowiyz stwierdziwszy ą ;ou  
polecił zwłoki odstawić do Instytutu medycyny sądo­
wej.

Tragicznie zm urh by1 przed laty kierownikiem 
banku w Podwołoczyskach. Zrujnowany w czasie w oj­
ny światowej przyjechał i zamieszkał .przed 7-mitt 
latv we I.wowle.

Zm iany u? wojsku
WARSZAWA, 24 11. (AW.) W  związku z 

przuwidzianemi większemi zinianajmj na w yż­
szych stanowiskach rwojsko/wych gen. Janusza}'is, 
sprawujący funkcję wojiejwfociy nowlogrodzkicgo 
nia zamiar wrócić do czynnej służby ■wojskotwlej’. 
W śród kandydatów  na stanowisko Iw kije Wody 
now ogrodzkiego wymieniają pip. Urbandwjicza, 
b. dyrekLora deparlaincmtu bezpieczeństwa w 
Min. spir. w ew n., i BeczkowKcza. M ietwojśw . 
warszawskiego.

SawSsty poza bigą ftarodito
W IEDEŃ 2-1. 11. (Pat.). .,N. Fr. Presstw do ­

nosi z Moskwy, że /astęjjc.a Criczerma I.ilwnow o- 
świadczył, że unja sowi ckn yiodobnie jak Ameryka 
nie wstąpf ''pod żadnym warunkiem do I ig  Narodów 
i zdecydowana jest trzym ać się zdała od wszelkich 
tego rodzaju  organizacji. Litwinow złożył to oświad­
czenie w celu' położenia kresu pogłoskom kolportow a­
nym  zagranicą co do zmiany w polityce unji .sowiec­
kiej.

Komuniści i nacjonaliści niemieccy przeciw 
rządowi.

BERLIN, 24 11. (PAT.) Frakcja komun i. 
styczna wystąpiła z wnioskiem odm ówienia rzą- 
dotvd zaufania. JaK donoszą pisma, frakcja nie­
miecka narodow a postanowiła ze siwiej1 strony 
postawić osobny wniosek i nie b rać  wP głoso­
waniu' nad wnioskiem komunistólwl

j i  omiimkatij.
X KURS WIECZÓR,N' trzymiesięczny kroju I 

szyeii bieliźn.uirstwu i krawieczyzny. pod k ci-uukiem 
fachowej koncesjionowancj krawczyni. otwiera dnia 
1. grudnia b. r. w lokalu. Rynek 8,, I. pl Sekcja Ko- 
biei PPS. W pisy przyjm uje codziennie w gpctanach odt 
7—8 wiacz. sekretarjal .,P racy1'

 ̂ iCTTmtm T i— ni ■ iw i>'ii— miii—im im ii  nir~ą t u  i

T ragiczny zgon um ysłow o chorego.

Walka o koncesję k o ową.
Przez Irzy dni toczyła się rozprawa, przed sędzią ibył prezesem, hff. Neubcf oskarżył naslępnie Antouiu- 

wyrokującyra Łyczkówskim przeciw Anloniiikowi. pro- |k a  o wymuszenie Po przeprowadzonej rozprawie, i 
zesowi Związku em erytów kolejowych, Iprzesłuchaniu szeregu świadków Antoniuk został za-

Tłem sprawy była walka o uzyskanie garderoby sądzony na 2 miesiące ciężkiego więzienia.
na dworcu głównym, k tórą lo koncesję, uzyskał emer 
inż. kolej. NcuhoL

Antoniuk na wiecu w zipue b. r. za rzuci inż. Neu-

Skazany. jakoleż prokurator apelowali od w y­
roku.

Oskarżonego bronił dr. Rabner zaś inż. Neuhofa
botowi, iż .ren usiłował go przekupić kwotam i 500 i 1 zastępował dr. Micha! WasUng. W ywody tego obrońcy 
300 zł. w celu działania na szkodę związku, którego A. przeważyły szalę na niekorzyść skazanego.

t
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To emnica zamachu na Prezydenta pad i\ m
35-ty dzieli rozprawy.

Dalsze  zeznania K O ? n i s a r z a  Kajcsana.
Na w e/orajszćj rozpraw ie zeznajWiaf w’ aal- 

»zyrn ciągu poakom. Kajćtan.
Na zapytanie dr- Landauja św iadek przy- 

zna je. że po otrzymaniu1 z policji troi i tycznej 
-pisma o przyznaniu się Olszańskiego do zama­
chu nie czynił żadnych wywSudó:'wr co d!o osoby 
Olszańskiego, ograniczywszy śię do faklU. że 
w e  Lwotwf.e nie był raeliowlany.

Dr- Landjau : ,Gzy kartka z Przem yśla (ostrze­
gająca. że planowany jest zamach, nie nasunęła 
panu podejrzenia, że OlszańskL może pocho­
dzić z Przemyśla ?

S w .. Nie. M oja kompetencja ograniczała się 
.tylko do Lwowa. Dalej przyznaje ipi Kajdan, że 
n nś terenie berlińskim, gdzie przebyw ał OJ- 
szański, lalszych wywiadójwl nie’ robTł.

Dr. Landau: Czy Mykylytn był ipańskim kon 
fi aentem ?

S w .: Był od końca czerwca 1924 do 9 
9 w rześnia 1924. Dalej poakom. Kajdan opo­
wiada, że zetknął się z Mykytynem o godż 
5-lep rano w dzień zamachu ? D ał mu wtedy 
zlecenie, aby był wszędzie tam, gdzie wedle 
Program u miał być lub przejeżdżać prezydent 
i naw a światkowi co godzina telefoniczne in ­
formacje, czy nie zanosi śię na coś podejrza­
nego. W praw dzie ■ Mykylyn mimo, że znał o r ­
ganizacje wyWrotowle, nie przynosił świadko­
wi ważniejszych iwliaaorttljści, nie mniej na wśzel 
k> wypadek postanow ił podiczas piooytu P re ­
zydenta korzystać z jego pomocy, aby zapew ­
nić w szechstronne bezpieczeństwo.

Dr. Landau zwraca uwagę, że na dWia dni 
przed zamachem ekspozytura policyjna o trzy ­
mała od insn. Sawick.ego polecenie inwigilo­
wania ludzi podejrzanych w ziwfiązku1 z listem 

pogróżkami do inelr; Szeptyckiego. Między 
innymi policja polityczna poleciła w tedy inw i­
gilację niejakiego Huka. Ten Hulk na skutek 
Wezwania ekspozytury policyjnej zgłosił się iwl 
policji na kilka godzin plrzeP zamachem, był 
i po zamachu, ale był też i na miejscu zamachu.

* W nioskowi obrony o oaczyLanie protokołu 
odnośnego przesłuchania Huka T rybunał od­
mówił.

Następnie na zapytanie dr. Landlaua podk. 
Kajdan zeznaje, że był przydzielony do kom. 
Lukomskiego i wykonywał jwbzelkie polecenia 
Lutomskiego.

D i. Lanaau A Steigera czy .pan p rzesłu ­
chiwał ?

Sw .. Ni e.
Dr. Landau; Ćzy Uderzył pan Sleigera w  

'-Wat z ?

P i ę k n e  K A P E L U S Z E  D Z I E C I N N E
są, do nabycia w składni, ich firmy

RUDOLFA N E l I W E L T f i  1047--1

P rz e w .: Uchylam to pykanie.
Dr. Landau odWołujje się do Trybunału, 

któtry po długiej naradzie postanow ił -odmówić 
Wnioskowi obrony o pozM ilenie sLaWliania py. 
t&n kom. Kajdanowi, czy bił czy filie' b ił oska;r - 
^onego, trybunał bowiem nie kwestionuje tfwfier 
Uzenia SteSgeira, że scena u kom. Lukom skiego 
odbyła się w śród  silnego podniecenia oskar.- 
żonego

Di Landiau: Czy jiesl pan w  policji poli­
tycznej jeszcze dzisiaj1?

PrzeWodn. • W  jakim celu pan obrońca o 
to pyta ?

Dr. Landau: Są tu  dw a ugrupowania poli­
cyjne, ctwa obozy policyjne, Kom. Kajdan jest 
urzędnikiem policji politycznej...

PrzeW .: nie dopuszczam
Dr Landau: Czy panu wiadomo, że po 

Usunięciu pana z policji politycznej ,?Gazeta co­
dzienna" rozpoczęła ataki na 'i-nspi. Sawickiego ?

P rzew  - Uchylam to pytanie.
Osk. Steiger przypomina świankowi, że był 

pierwszym, który go na policji przesłuchiwał. 
Przypomina dalej kom. Kajdanowi, że w  obec­
ności jago telefonow ał do zarządu Targów: 
Wschodnich w  celu zasiągnSęcla informacji o

( FidhifLanie, który był tam zajęty źe kazał sobie 
opisywać M arków nę (narzeczoną oskarżone­
go) że zapytywał oskarżonego, kiedy wrócił 
z Gdańska, i dlaczego chodził na tajne" kuk­
sa ry-gorozanlów.

S w .: Ja stanowczo oświadczam, że nigdy 
Steigera nie przesłuchiwałem . W  dzień p,o za­
machu tj. 6 i 7 września może powtórzyłem  
pytania kom Łukomskifego. Zasadniczo posta­
nowiłem sobie go nie pytać.

PrzeW .: M oże pan zmienił lo postanow ie­
nie ?

Dalej zeznaje p. Kajian, że jest możliwe, 
iż w  sprawie Fichmana i elefonoWtu na T arg  i 
wchodnie, lecz musiał to wykonać na polecenie 
kom. Lukomskiego. który wtedy powiedział, że 
Fichman ma jakieś szczególne znaki na twarzy.

Nakoniec oirzypomina Steiger źe w par$ 
dni po aresztow aniu prosił o pozwolenie na 
piryWalny wikt. Wólwtcząs poztwjolił uyr. Rein- 
Je'nder czy leż radca Kuszewski na przynoszenie 
mit w ik lu  7 kanlyny policyjnej. O becny p rży ­
tem kom. Kajdan p-oWiedżiał: „nidch' lepiej dó- 
slaje z domu, ja lo później wytłumaczę".

S w .. Nic o tem nie w5em.
Osk.: Gdy mi przyniesiono ledżenie z dó- 

imt, zobaczyłem dołączoną katrleczkę z tajem ­
niczym napisem : , .Żnrinkowski w olny". Pylajro 
więc p. Kajdana, czy o tej kartce coś w ie?

S w .: Dowii edzj;ałem się o  tem z gazet już 
w  czasie lej tfbzpirawy. Ziwlrociłem się do korn 
Lukomskiego z zapylaniem, co to znaczy, a p. 
Lukomski powiedział, że kartkę  ową wiłożył 
zmarły wywiadojwfca Prcsz.

Dr. Landau: T o  dlatego Piresz, że fuż nie.
żyje

Co m ó w ią  F in e io w ie ?
P<i przerw ie przewodniczący powiadomił, 

ławę obrońców , że Trybtunał ojprnó/wfił prze­
prowadzenia dochodzeń w  spiralwfe pofwiodu dla 
k tórego prokuratoria  zarządziła dochodzenia 
przeciw A. Finelowti.

Sw. Emil Finel r. Laub, współ!w|laściciet 
fabryki czekolady „O rzeł", podał, iż brat jego 
Adolf posiada wózek w raz z koniem i co­
dziennie rozw ozi czekoladę lej fabryki po skle­
pach.

W  dniu zamachu był on przypadkowo w 
bramie kamienicy pod L. 3 przy ul. Legionów 
i wówczas M;iz'iiał jak W biegło Lut (dwóch m ło­
dych mężczyzn w lowiarzysljwjić kobiety, jeden 
zaś 2 nich, ubrany w jasny płaszcz, -przebrał 
len płaszcz na drugą stronę ciem nego koloru;. 
Trójka ta zbiegła następnie i znikła w  tfu 
miel Finet widział następnie aresztow anie Stei- 
gc'ra. G-dy zapytał się Jakiejś pian! co lo zna­
czy, odpowiedziała mu ona: ..Nic wiesz kto 
r zu;cił bombę — żyd rzucił bombę".

Na dr-ugi dzień Udbt śię Fincl do Komendy 
polirjii, ażeby opow iedzieć swe spostrzeżenie.. — 

u od pin wiedziano mit: „Psia mać żydowska, 
cicho bądź bo cię każę aresztow ać, wynoś się 
bo cię zamknę"!

Zmartwiony tem F. rozpo-wio.tział to iwłszy- 
slko świadkowi. Ten zaś dał mu’ (w tfwatrz mó­
wiąc To nie twoja rzecz „będzie 'dość" i 
bez ciebie świadków1.

Na pytanie Iprzew. Emil F. podam  że brat 
był zwolniony z wojska austriackiego, j,ako u- 
m ysłowo chory. Byt Qn jednak zdrów-, lvlko 
symulował chorobę.

P rzew ód.: w  -policji z e z n a ł  p-an, iż brat 
jest anormalni; i roztrzepany, dziś natomiast 
utrzymuje pian, że jest on normalny tylko roz­
trzepany. Kiedyż zeznał pan p raw dę?

Świadek nie umie d'ać jasnej na to odpo­
wiedzi.

P rok .: W  czełn się objawia to jozslrze- 
•p-anie?

S w .: On jUst dzikus. Gdy przyjdzie do fa­
bryki zaczepii-a -p-fcioffki one zaś wówczas m ó­
wią j o  nieg„ — „da) spiokój wiarj-atuirfiiU".

Prok.- Dlaczego pan nie chciał, aby on 
świadczył w policji ?

S w .: M atka narzekała i mówiła — „on 
niema rozumu, idź na policję i w ytłum acz to 
sam".

•Na staw ione pirzez Dr. LandaUa oy tania — 
świadek opowiada, że z chlwplą zgłoszenia się 
brata na świadka nastąpiły sekatuiry ze s tro n y  
policji. Zarządzono rew izje, poszukiwano za a- 
municją il-d. Świadek aby umniejszyć le  rep resje  
Usiłował przeto  osłaoić w-moMcji zeznania b ra ta  
przeto  pow iedział, liż brat jest anormalny. Jedna, 
kow oż jesi on zdrów1. sprzedaje bofwfiem, ku­
puje, inkasuje pieniądz-e, żyje dobrze  ze żoną 
i je&i ojcem dw ojga zdrowych dzieci.'  i

Dr. Landńu: Jest w ięc dobrym, porządnie 
żyjącym małym człowiekiem-.

Następnie zjawił śię na sali Adolf FirneJ 
r. Laub Na wstępie opowiedział on WJ jak- 
sposób zdobył sw'ój aUstrjacki patent na w drja­
ta. Bojąc się iść na w łoski front „markiero- 
W ał" jak wielu innych-.

Nigdy nie Chodził na ćwiczenia i n ie  uczył 
się strzelać. Gdy go miano wziąć db, „marsch- 
koirpanji" wówczas uldalwjał ''horego  i dostał 
się do szpitala nerw ow b c h o r y c h  wf' Krako­
wie. Pewien lekarz nauczył go Udatw^ć W)arjiata, 
W  szpitalu były setk i podobnych „markieran 
ló w "  i jeden drugiego się radził, jak ma Uda­
wać chorego.

Ostatecznie uznano go „idjotą w  najw yż­
szym stopniu" (i-diiotismujm j ho es ten gradc),

Opowdadanie lo świadka fwtjwbływało na 
sali głośne śmiechy u  wszyslkich obecnych.

P rzer dzw oniąc: Proszę siś śmiać dyskret­
niej. mniej głośno.

P roku ra to r: W noszę aby świadka nie za 
przysięgać przed złożeniem zeznań.

Dr. Larnlau: Opowiadanie świadka jest lo ­
giczne i trozuńine. Należy skończyć z tom u ra ­
bianiem opiinji jakoby był on anormalny. Je ­
żeli zaprzysiężono świadka W erchołę, k tó re ­
go Uznali leaapze jako patologicznego kłamcę, 
należy również zaprzysiądz i Finela.

Przewodniczący odpowiedział, iż Wnioski te  
podda p o d  uchwałę Trybunału, następnie o d ­
roczył rozpraw ę do dziś o godz. 9-tej rano

E  dnia,
P SfrońsHI podniecany.

P. Stroński się gniewa.
Jest mocno nie zaiowotony z przebiegu 

przesilenia rządowmgo i jego rozwikłania. Jest 
nie zadowolony z nowego rządu, ze zmi,an 
zaszłych w  minislerslwfe spir. Wbjskowiych. a 
już do żyWego, om a to żółć go nie zaleje gdy 
słyszy nazwisko Piłsudskiego.

Ale nic dziwnego. Zdenerw ow anie p. Stroń 
ski.ego, jest zupełnie usprawiedliw'-'one i w y­
tłumaczone. f

n anaro tłlsfyczn e  demonsfracie na 
W ęgrzech.

Juk donoszą z Budapesztu, odbyły się Lun wielkie 
nionilestacjc nionardiislyczjii-. D em onstranci przecho­
dzili przez ulice miasta z choriiRwiami monarchiStycz- 
nenii i wizerunkami Ottona.

Sliinde;- przynosi senzacyjne szczegóły o 
układzie zawartym między b. następcą tronu Wilhel­
mem, księciem Rupiredilem i księciem Albrechtem. 
W ilhelm i Rujn-echt ustanowili zgodny program  dzia­
łalności, celem restytucji m onarchji niemieckiej.

Nie ulega wątpliwości, że te niewczesne usiłowania 
m onarchistów i kandydatów mi monarchów-, spłoną 
na panewce.

W atykan — a Jugosław ia, z
B1ALOGRÓD, 21. 11. -,Pat.). W iadomości, jakoby 

stolica święta odmówiła przyjęcia notyfikacji .Towia- 
nou.cza zawiadamiającej ją o objęciu przez mego funk­
cji charges d ‘alfaires królestwa 3HS. przy W atykanie 
doprowadziły do wntosku o istnieu u konfliktu między 
rządem  SHS. a W atykanem . W związku z tem podaje 
p-rasa wyjaśnienia, pochodzące z nuaroaajnego źródła, 
a  w tulające, że w rzeczywistości incydent ogranicza 
się dc nieporozumienia, które obecn t- zostało już u.su- 
męte.
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Skandaliczna aw antura w  Czytelni Akadem ickiej:
Degeneracja wśród młodzieży aicadeinickiej,

D ochou/ą nas ■/. terenu akademk-kiego wieści 
Świadczące o .skrajnej demoralizacji sfer. które opa­
now ały Czytelnię Akademicką narzucają się ha­
łaśliwie ogółowi młodzieży akad. jako jej ..przed- 
staw iiieie"

* Jak wiadom o Czytelnię, towarzystwo o chlubnej 
tradycji pracy naprawdę ideowej opanowała przea 
kfflai lały klika korporaneko wszechpolska, która 
wprawcLie doszczętnie nabiła resztki autorytetu Czy­
telni w śród m łod/leży akad m ickiej (dowodem choeby 
jest takt, żc Czytelnia lic/y obecnie około 60 człon­
ków. gdy jeszcze przed kilku lały liczyła ich tysiące), 
ale za tę cenę przekształciła GzytcLnię w  przytulisko 
zdeprawowane. Faniczykowłe przybrani w blazeńskie 
czapeczki zkm iast wykorzystać czas studjów uniwer­
syteckich na jzrzy gotowanie .się do przyszłego żywa 
obywateLslWćjjo Jraw lą czas 114 karczem nych burdach 
i  ^sprawach honorow ych1' przeplatanych robieniem 
wielkiej endeckiej polityki

Nie zwracaliśmy do'ychozas zbyt wicBucj uwagi 
na tą obiecującą- młodzież. Zdołali oni zresztą zawsze 
wszelkie sprawki zatuszować lak, żo zostały' one 
zawsze rw swojem kółku-'1. L b ił jednak pozwolimy 
sol i 2 uszczknąć jeden kwiatek z  tej woniejącej grzędy,, 
którego woń zresztą rozeszła się już wścód szerokich 
kół młod-ieży, a nawet starszego społeczeństwa

Dnia U . b. m. p. Zdzisław GńUetcr, student III. r. 
wydziału humanistycznego Unlw, J. K., jeden z adep­
tów korporacji ..I,eopoljn‘‘ bibljoteharz Czytelni Aka­
demickiej o fasonowym wyglądzie i m odern arysto- 
kratyczneeh ruchach wj row-aiL il do hibijotek! Czy- 
te in i (I; prostytutkę < urządził tum o,rgję wraz z kil- 
k u  godnym i siebie to warzy szRnz. W szystko m oże było 
by nos/ło gładko I według dobrze, już przestudiowa­
nego program u, ale /degenerow ani i zboczeni pa- 
n*czykow?e zapragnęli doznać nienaturalnych uciech, 
na które znów nią reflektowała boska córa koryntu. 
Tu! jednak rozwydrzenie złotej młodzieży dosięgło 
szczytu, Z b ii ją po całem ciek1 i skopali, aż w
końcu gwałtem przymusili do tej w strętnej czyn­
ności. Nadmieniamy, że nie byli om podnieceni alko­
holem bo w ypii bardl/o mało

P rz eraż an y  krzyk katowiunj r.i.-ludzko zaalar­
m ow ał cały dom akademicki, w obrębie, którego Czy­
telnia mu swój lokal. N a mi ijscu zjawił się Zarząd

dom u który przeprowadził badania. P. Guttcter jednak 
nie tylko najbezczelniej w- .świec/ie wwłgiwn 1 się wbrew 
całkowicie obciążającym go zeznaniom koryutjank: i 
swoich współtowarzyszy ,na których chciał początkowo 
całą winę złożyć, i/ie tytko -sroga n r ko sp ra ł się u- 
darem nie przeprowadzenie dochodzeń przez Zarząd 
donnę jako kom petentną władzę, lecz posunął się 
nawet do iego. że bez najmniejszej prowokacji i zu­
pełnie bez powodu znieważył czynnie prezesa Zarzą­
du domu, który prowadził dochodzeniu. Naprawiię. 
tylko wyjątkowemu taktowi i niezwykłej dojrzałości 
znieważonego i całego Zarządu może zawdzięczać ów 
przyjemniuszck. że wy s z a #  liłc tylko z całemi żebrani,', 
lecz nawet |zrz< nikogo nie dotknięty. Wszyscy bo ­
wiem mieszkańcy .domu oburzeni do żywego chcieli 
m u natychmiast- zaaplikować sam osąd i z trudem  
tylko udało się Zarządowi ich powstrzymać.

Zdawałoby się, że każde, nawet najmniej szanują­
ce się 'owarzysiwo akademickie, powinno na zbity 
łeb wyrzucić takiego pana, który próbuje zrobić z 
jego lokalu dom publiczny 1 to tembardziej, że sprawy 
tej nie dało s»ę jak szeregu innych zatuszować. Tym ­
czasem czego >ię dowiadujemy. Oto prezes Czytelni 
wyczuwając powszechną 0 |dnję akademicką zaraz na 
orugl dzień zawiesił ]>. GuUetera w urzędowaniu. Wy- 
(Liał jednak Czytelni zmitygował się, żc. nie m ożna tak 
..swego chłopa' zakopywać f przyjął jego dobrowolną 
rezygnację /e  stanow iska hibi jońkarza , zaznaczając 
tein samem, żc uiz v.iizi w jego postępow aniu nic 
ubliżającego honorowi Czytelni

Tu wyszła aa  jaw cała ąg n łta ia  m oralna , to­
cząca sfery mające pretensję, do klarowania oplują 
i  życiem akademickie,m. Naprawdę bardzo silnym mu-

M e zaprzeczy pan rhyba, iż ek.speiymeat prze* 
pana zrobiony, nie udał się * rato powinien byt pas 
oprócz zielonej trawy jeszcze gdzieindziej się znaj­
dować. albowiem ja się sprzeciwiałem zau.eczys/cze- 
nju zbiornika przez zaw odniony olej. a chyba nie 
dlatego pan to robiłeś, aby zwiększvć pa-odtrkeję. sle 
Wprost przeciwnie. Gdy po mojem o lejściu’ z „Jłol- 
m inu“ z r owodu pana, chciała dyrekcja dać panu wy­
praktykowanego kilkunastoletnią pracą raftnżarza. to 
pan się  na to nie zgodził, bo c-hcżał pan mieć człowieka 
z wyksatałceuiein subjekta sklepowego i okazało się. 
ile pan parafiny miesięcznie wyrabiał i jak w ielfc- 
był spadek produkcji gdy odszedłem,. a jak bardzo 
się. zwiększy! od czasu, gdy p,ui poszedł.

Przyjnj pan łaskawie do wiadomości. że na tom 
nie koniec, że m asełko m asz pan na głowie . ze 
my przy sposobności poinform ujem y o tem s p łe e z r f -  
Mwo. B. T,

a i M i i m n H

SiBinrz^dowa konferencja ssnjt?rna.

siał się czuć p. Guttetcr pod opieką kół korporaneko-
endeckich, skoro odważył się na zniew ażenia bez po­
wodu prezesa poważnej instytucji akademickiej w 
czasie i z powouu jego urzędowania. Jest to fakt 
lak niebywały w życiu akadem ickim i, że wśród mło­
dzieży niema 00 do niego różnicy zdań. Panuje zu­
pełni-' jedno Ta oplują .((rie Ucząc znikczemu ałych wy­
jątków). potępiająca całkowicie niebywały postępek p. 
Gultetern i  n iem n ie j, niebywałe załatwienie sprawy 
przez. Czytelnię Akademicką.

Cóż na to Senat U niw ersytetu1? Z. S.

W dniu 22. b. m. obradowała w Warszawie pierw ­
sza kontem nejr* lekarzy i dzlaaczy sanitarnych samo­
rządu powiatowego, zw ołana przez, Zarząd Rady Zjaz- . 
dów Samorządu Ziemskiego (Związek Sejmików Po­
wiatowych Rzec/.p. Polskiej). Konferencja zgromadzi­
ła poważny /asięp  przedstawicieli sam orządu powea- 
lowego, lekarzy kom unalnych i współpracujących j. 

t sam orządem  b karzy państwowych, oniz oxt$mi/nc}J 
j społeczne ch.

Celem konit rencji było zapoc/ątkowrun-.* prac nad 
planem  akcji sanitarne! w Państwie i  śos ejszym jej 
jjodiiałem  pomiędzy Państw o i sam orząd: a  w  zWiąprku 
z tem  ustaleni.-ni ogólnych zasad działalności w tej 
(bietbinle samorządu. p>owiatowcgo. Zagadnienie po­
wyższe zostało ujęte w referatach: dra I.. Bruna — 
O polskim i ustawodawstwie sanitanicon w- stojsunku 
do sam orządu, i  dra J. PoiaJca *- Pogląd na -fctałal- 
ność sam orządu nu polu zdrowia pnbliczncgc. W yni­
kiem dyskusji, w której wyłonił się szereg wskazań 
]trogfrainowych, była uchw ała o powołartSa p.rzez Radę 
Zjazdów Sjufiorządu Ziemskiego stałego organu, w 
“poslaci sekcji, do spraw  zdrowia pubiiczuogo w samo- 
rz ą d jłi powiatowym. Sekcja* mieć będ ie  za zadanie na 

! jK>ds'avvK maierjatów. dostai-czonycli przez konferencję 
'o ra z  zjazdy lokalne, opracować poszczególne podstawo­

we zagadnienia, jak 1) organizacja kom unalnej słu_ 
by zurowi.i 2) lecznictwo, czy zapohiegaric chorobom^-. 
3) zakres bezifiłalnego leczenia I t., p. »

laH się popularyzuje szfohę m Francji
H a sło : „Sztuka

Poważneni ;a<umicun pos+ępu jest w pojeni w 
iweirok*o tmasy poczucia^ iż sztuka przestała być wła­
snością sfer uprzywilejowanych pod względem ma- 
lerjaluym  i intelektualnym , oraz rozkrzewienla wśróu 
tych i r m  zamżłowania sztuki.

Zamflowanic i gust artystyczny rzadko wystę­
pu ją jako objawienie, przeważnie zjawiają się pod! 
wpływem hadań; studjów, wreszcie jako wykwit wie­
kowej kultury.

Aby w jednostkach rieuśw iidom ionych pod tymi 
względem obud/ić kulturę piękna,, R-zeba im dać choć­
by elem entarne wiadom ości z  tej d-.iedżiny, a  prze- 
dews-zystłciem ułatw ić dostęp do dziel sztuki i za­
chęcić do zapoznania się z niemi.

To też we wszystkich krajach tworzy się ostat­
n im i czasy coraz więcej organizacji, któryc-h celem 
jest udiaelanie jakn aj większej ilości osób popularnego 
artystycznego wykształcenia.

Prototypem  i  wzorem tych ongan iac ji jest fran­
cuskie towarzystwo ,,1‘Art poux tous“ utw orzone w 
r. 1901 przez Louis Lum et i  E douard  Massieux.

Z biegiem lat m etody jego działania zostały u- 
znane za najlepsze i przyjęte przez cały szereg po­
dobnych związków, stworzonych we Francji i Innych 
krajach.

Stowarzyszenie to pod hasłem  ,Sztuka dla wszyst- 
stkżch" w ciągu dwnd/iestokilkulelnicgo istnienia do- 
poiroglo  do intelektualnego wychowania i wykształ 
cenią przeszło 30 tysiącom  osób.

Z pom ocy stowarzyszenia m oże korzystać każda 
jednostka, odczuwająca potrzebę artystycznego wy- 
kształcenia, za m inim alną opłatę 1 franka miesięcz-

d a  w szy stk ich '1
m itet hon noro wy fuńkcjoiaaju pou przewodnictwem 
p . Paul Leon, dyrektora alcademji sztuk pięknych.

Program  "działania ,,1‘Art pour t0us“ zyskał o- 
gólną aprobatę mianodajnycli sfer „ tak, iż  figurował 
jako najbardziej wskazany w dziale wykształcenia arty­
stycznego przy ostatniej wystawie sztuki dekoracyjnej
w Paryżu1. Meiody działania są  następujące: orga­
nizowanie wykładów podczas zwiedzania galeryj, sa­
lonów- sztuki l wystawy; zwiedzanie atelier słyn­
nych m istrzów, jak również warsztńlóH artystycznych 
rzem iosł; wycieczki po Francji i zagranicę do najli.ar- 
d i : j  znanych centrów  sztuki: organizowanie wieczo­
rów  ai-tyslycz.nych, literackich i muzycznych; zało- 
żenio wypożyczalni i czytelni książek z dziedziny sztu­
k i, gdzie zgromadzona je.st duża ilość cennych dzieł.

Społeczeiistwo francuskie niezwykle gorliwie i 
o Sarnie popiera cele tej inslytucjs.

W  sprawie Polminu w Drbobvczu.

Ku znl saiegłych IegUnis!ćui-
O byw atele samboirscy licznie z /b ran f w  on 

22 im. hofet ku1 czci poległych legionistów 
Samborskich przez ufunnowanie tablicy pam iąt­
kowe1} w1 tnuToiwianej jwfc batlynek (magistratu’. ■

Uroczystość zagaił prof. Sekuł a wspomi­
nając o poległych legyonisiach Samborskich, m u­
zyka koleijowa odegrała hymn narodowy, po- 
ozem dokonano poświęcenia. N astępnie p rze­
m aw iał prof. Ekori oddając cześć poległym - 
Legjonjsłoni i odczytał nazwiska poległych.

Delegat Zw. LcgfjiGnisiów podzirkowfef oby­
watelom za ofiarność zaznaczył, że pierwsi — 
Samboirzanie zapoczątkowali czczenie pam ięó 
poległych jmjzez ufundowanie tablicy. Wspom­
niał o  komendancie Józefie Piłsudskim, który 
był pierw szym  organizatorem  Legjonów.

Uroczyslość zakończono odśpiewaniem — 
„Roty". ^ Stompe.

Owali ¥ faszystów w parłam? ncia

W  odpowiedzi kllkn słów- tem u panu. który w 
.,1 lustr. Kurjerze Codz.“ napisał oszczerczy artykuł
o  "Polm inie" w Drohobyczu,, tj. o dzikich redukcjachi :i  eksperym entach. Autor ‘ego artykułu, znany In­

nie. Jest to suima ta k  niewielka aże nic m oże odstra­
szyć nikogo z żądnych wiedzy. Rzecz oczywista, iż 
stow arzyszenie nic mogłohfy istnieć z tych nieznacznych 
opłaty rozum ie U  społeczeństwo i  przychodzi mu 
z jpomocą przez ofiary jednorazow e i  składk1 człon­
kow skie. Ohecnie liczba członków dosięgła 800; ko-

Uygant i  sabotażysta. bo inaczej nie m ożna go na­
zwać. będąc w ^Polm inie". zakazał majstrowi wię­
kszej produkcji parafiny, mówiąc: ^nie trzeba Niekra- 
sza (dyreklora) przyzwyczajać do wysokiej produkcji, 
bo żądałby potem  więcej" Majster, nie chcąc iść 
w tym  kierunku, wolał opuścić posadę i pozostawić 
pana inżyniera ze swojeml zasadami, wiedząc, że ten­
że. sam  wojenny chemik cukrowni, który dopiero 
od polminowskich robotników uczył się nafciarstwa, 
zarzuca dyrektorow i niefachowość, a  przecież tenże 
m a oprócz „Polm inu" dziewięć lat pracy w  rafineryj­
nym przem yśle naftowym

RZYM, 23. 11 T erro r faszystowski, o ile nie 1 • -
sięga do skrytobójczej b roni, posługuje się o rdynarną
brutalnością wobec przeciwników polflycznycb!. One-
gdaj ofiarą jego padł poseł katolickiej partii iudowei,
Guarionti, który wraz z towarzyszami przyszedł do
gm achu parlamentu,, by wziąć udział w posiedzeniu.
W kuluarach zastąpiła im drogę gruca faszystów z o-
sław ionym  Farrinaccim  na c/ele0 oświadczając «n, że
lepiej dla przybyłych byłoby, gdyby n ie  wchodził2 do
sali. W trakc i2 sprzeczki^ k tó ra  się wywiązała, jeden
z posłów/ faszystowskich wypoliczkowal Guarionfiego.

W ten sposób ...popotari" przem ocą zostali po­
wstrzym ani od udziału w  posiedzeniu Izby, natartas*  
kom uniści bez przeszkody' ze strony faszystów mo­
gli zająć swoje miejsca.

Kilka dni poprzednio został przez posła, tasz? 
stowskiego spoliezkowany poseł popo tari" Copa. — 
Tak jego jak i dwóch jego kolegów faszyści prwunoo* 
-wyprowadzili z gm achu parlam entu.



„DZIENNIK LUDOWY'

-♦otworny zbrodniarz z  Ku-Klux-Klanu.
fAa na Sitmieniu śmierć przeszło 200  kobiet.

W N oblesvih ^ s zaPat^ w Wbiegły [‘oit-je Stephensona . dosięgnęły już bezprzykładnych re-
.czwartek wyrok s4,f 3' ' e  H 'ka/ujący na 20 i kordów. Dygnitarz amerykańskiego iaszy/arfu potknął

ężkrcgo wię/ccma nitótr/a zakonu Ku- się dopiero przed kłlku miesiącami. Przyczyną końca
Klan « Irn-i alie ^  jfl<inego z twórców kar jery nacjonalSsycztnego zbrodniarza była młotki

chu bu- ux ._>. Duvi,u\ Shiphen- {znana tylko z jej imienia, i z ptcłrwszej litery nazwiska,
Magda O. podobnie, jak przedtem  wiele juz innych

sal d  
Klu\-K
eutejo mc

•>ona. sl(jph<3)son był z zawodu handlowcem Zu- 
faieresow ał się -unerykausiego faszvzum.
jako p rzee^m Ł fu ! jedne, z nowojorskich iabmk n ?
;v ę d a  rolnwzyeh Z r o s n ą , ,  ze m w tónaW ycznc te­
nor może być sp łlso tem  •
,mw od nogtdyeii famrmów n n u  In d ia i,  .,uż ^
w ojną znc/ął zy * * * * 6 r0^ f ° ^  j& o  organi/ator i 
oprawca w y jm o w an y c h  okrucieństw <lokonywanveh 
na am erykańskich obyw a te. ach czarnej rasy. W czu- 
ś .2 wojny założy1 J-*ąę P a rjotow Program ow o Li- 

.&  m ld a  jako u d an ie  walkę z propagandą niemiec­
ką D o tlą ®  obton* -twierdzono ,ze is to tn a  była io 
wiaika ciy jannaJ" dla Jv> mus/anm olbrzymieli sum 
*#j«ężnvcb. !■* wicd' s tfptienson przewodniczy) 5te. 
le w s z y ^ m  ważniejszym tifcy jn  „sądom 1 Ku-Klnx- 
K lanu,‘ ł  w następstwie ..wyroków1’ wydawanych przez 
te _midv‘ w b id y  d/leń organizował porywanie ..ska- 
«m \x:h' o fjir. którę 5:1311 Ju /  katował, dopóki" nie 
wyzionęły ducha.

Wśród ofiar, które 'ginęły w rezydencji Ku-K!ux- 
KianowngP d y g u l^ z a  ^ .ow ożfily  m łode kobiety. O- 

-hvdne faklv były 'i-owzerfml; znane. mkt jednak nie 
odw ażał się n a  wniesieniu skargi przec.ro człowwkowi, 
który ntztyiko sam ' był jKitężny, lecz także rozporzą­
dzał całem i kohortam i ..decydowanych mi wszystko 
pwonftinLnych mścicieli.

P o  wojnie ,w  cisach rozwoju Ku-KJux-Klanu.

d iewcząt u»c tylko m urzyńskich .uwięziona została 
w rezydenci' Stephensona l poddana lam najwy­
myślniejszym k ta uszom sadystycznym. W (pewnym m o­
m encie Udało jej się zbiedz z jaskini. Przed zażyciem 
trucizny, która położyła wkrótce kres jej życiu, o- 
powiedziała o wstrząsających zbrodniach, jakich do­
puścił się na jej osobie wielki mistrz zakonu Ku-Klux- 
Klanu.

Proces wykazał, żc w ciągu ostatnich kilku lat 
wielki m istrz Ku-Khix-Klauu zamęczył na Śmierć 
przeszło 200 kobiet.

.Test to tylko ta część jego zbrodni, której można 
mu bvło naj niewątpliwie} dowieść. Reszta okryta jest 
przynajm niej dotychczas mrokiem tajemnicy.

Procesowi towarzyszyły na całej przestrzeni sianu 
Indiana zwierzęce akty zemsty ku-klux-klanowych 
zl lirów'.

Dzienniki am erykańskie twierdzą, żc trwoga u- 
il/iehłu się także sędziom, którzy cofnęli się przed 
zastosowaniem  kary śmierci.

Po otrzym aniu wiadomości, o wymiarze tylko 
kary  ciężkiego więzienia dla Stephensona, przed- gma­
chem sądu zgromadziły sitd huny demonstrantów, 
wznosząc ok rzyk i:

„Żądamy elektrycznego krzesła dla zbrodniarza i1'

Frogram wykładów Komisji oświaiomrej P  P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1025 r.

znajd ująć ej s ię  pod tym słupem gtr*u^erny,m. 
Ze stu in i tej czerpał on w odę praw ie prze« 
trzy la ta

Drugi wypadek zdarzył się na Polesiu- Wi 
dniu 15. b. m. o godiz1. 17.40 jechało łódką 
w zdłuż polskiego brzegu dwóch szerćgofwicó-wj 
KOP. Antoni K osJiłd i W ładysław  Krawiec 
Patrolując pobrzeże, zabrali oni do łódki je­
dną osobę cywilną z miejscowych nueszkańcóiwj. 
W  pewnym momencie w  szufwlanach. na poisłdjtń 
brzegu  spotkali się z  zasadzką sowiecką na 
dwóch łodziach, k tóra usiłow ała naszych 'żoł­
nierz y porw ać, W ynjkła walka, fwf czasie k tó ­
re j słychać było w ybuchy granatów  i ostrą  
strzelaninę ka rabhow ą. Gdy nadbiegła pomoc 
z najbliższej strażnicy nie było już Jladu n a ­
szych żołnierzu natomjjast osobtuke cyw ilne­
go znaleziono jotż nieżywego.

Pertraktacjami ze stroną sowiecką w spra­
w ie zwlrotu poriwianyrh żołnierzy zajął się 
starosta łunim/ecki.

Oby się tu tSp no w tórzyła  sprawa z  po,'". 
Mączyńskim, który dóbrowoLnie p r z m e u ł  ue 
tam tą strónę.

£ i t e r a t u •ŁĄ ^
tu *

Ciwarw-k, 26 listopada 0 g. 7 wiem.r-
w ZwiązEr Matalowców tow. Dr. Hollendęr. 

»TTstrój Polski*.

Czwartek 26 listopada o g. 7 wieczór w Stowarzyszeniu »Zgoda« ref. tow. Mikołaj Hankicwicz: 
»Socjalizm a niepodległość narodów*

1’ ątek. 27 listopada 0 «. 7 wieczór w Związku Zaw, Kaflarzy tow. St Ltiwenstein:
• Początek socjalizmu w Polsce*

Piątek 27 listopada ó godz. 7 wierz w Związku, pracowników gminnych iow. Mikołaj Bartkiewicz: 
>Polska u odrodzenie Ukrainy* J

Kretyn i karzeł potwornym* mordercami.
W drugi dzień Zielonych Świątek u. r .  odkryto 

,3d jednej z łąk koło dzielnicy -wiedeńskiej Otłarmgu 
r " ło k i Kizfzwcz\ny uduszonej i zhańbionej, lak się
bkazaJo m orderstw o dokonali dwaj młQd,ieńc\. Lngel- 
‘•ert Bauy S Józef Meisinger, jeden tK-to. (bngi 2:Metni.

Barn był „oficjalnym 1 kochankiem d ą jp e z y n y , 
^łeisinger jiic znajdow ał żadnej kandydafk.'. chociuż 
,'i'ououowa! na wszvsłkia strony małżnńsiwo.

Jedną z ostatnich kobiet- którą zasypywał sw m i 
e&wjadrz^łiujru była właśnie kochanka ITaura. l.ec / 
*«kże i 'n a  mc ś ł v s « |  me chciała o zalotach potwor- 
ln̂ go karła , ponieważ jednak posiadał on czasem *ro- 
-tię plmiędzr dlatego od czasu do czasu wychodzili 
’®zem w-e trójkę na spai-ory. które kończyły się w 
t-odmiejskich szynkach.

t tu  rozpoczął .się wpływ k-arłu na głupkow-ate- 
Raara. W mawiał w niego ,że dziewczyna zdradza 

^ ti obydw uih z kimś trzecim i. że  B aar powinien z;l- 
r ^a‘30waó na to -wcwuulnie na spółkę zamordować 
‘dewierną. Jakkolwiek Barnowi znudziła się już przy- 
łUciótka i rhoiał się jej pozbvó. odstępował ją nn- 
Wet karłowi za drolm ą zapłatą, to jednak s ta ł się za-

| zda osnym  tak, że postanowi! .camordować „niewierną
W izczorem w dniu krytycznym podpili sobie obaj, 

by .dodać sobiz o d w ag r. następnie zaś udali się razem 
z żbiywe/.yną na odległą łąkę. Dzirwdzvna zasnęła. Baar 
wcałow-.d ją. yieisipger. siedzia 1 obok w trawie i o- 
świadczyl. „Musisz to uczynić teraz, nic byłbyś czło- 
wiekiern., gdybyś tego nie zrobił11, Baal' złapał dziew- 
zynę za igradlo i udusi? j.ą. Następnie obaj zgwał- 

tS!‘. m ordow aną I  sposób bestjaLski, polem zaś po­
szli do domu. przeczem jedm  z nich śpiewał, drugi 
popłakiwał.

TT tych dniach odbył się przed wiedeńskim są- 
,em przysięgłyrjj proces. Kai-ła .skmalion a 18 ,wv- 
•onj-ftcę m ordu Baaru na 10 lat więzienia.

f-)Svchiatrzy uznali obudwucb zbrodniarzy za du- 
cw n \o  norm alnych, stwierdzili lylko. żc Baar jest 
n- co głupkowatym potomkiem (rodziny pijackiej, mu- 
stel' też przyznać, że psychoLogja karła w yrasta na 

e poczucia krzyrwdy, poczuciu upośledzania, z cze- 
rodzi się chęć zemsty, zazdrość i ciągła dmżli- 

wość z najdrobniejszych przyczyn.

Porywanie ludzi, czy inna tajemnica ?
lał/ to rr 1 mlrhii'jł/*wv\xhoti'-iw-* . r I"1Jak wiadomo, w  celu zlikwidowania dotyph 

-aoswpeh zajść na graniicy Tząd polski' ' za- 
ra rl z rządiem sowieickfn b'notw(ę w: . Jampolp 

sierpniia t  tr. k tóra nietylko 'likw idow ała 
Poętraeónie zajścia, ale również miała zapo- 

00 P°d°binym zajęcton, na pa*zyszłość.,* 
"rzez  >akiś czas był spokój, który jedłnak

został zakłócony w  ostatnie hdntech. 
ic  . °  j ,â  donoszą, diiia 14. b. m. o go dr 

żo łn ierze sow%ckie} straży pograniczne’ 
słujpia granicznego 1553 dozicr/cę 

uaynku1 urzędu celnego w  Korcu na W oły n /u  
i i:1".'0 r̂a Slepęra. Porw anie nastąpiło w 

c 1Wl'i, gay dozorca czerpai wódę ze studni

, t ia n ^ a ,  szlu&z,
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW O W ItÓ

Srcxla;J o godz. 7.30 wiec/ „Nowi Panow ie'1. 
C en' zniżone.

C/wortek., o godz. 7JiO wiecz. ^Madume Bntterfly11, «■ 
Ceny zw zone. W ystęp M. Sowilskiego,

Piątek o godz. 7.30 wlecz. ..Nowi Panow ie11. — 
Cen> zniżone.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna i.
Środa, o godz. 730  wiecz. „M ariatta' -  Ceny 

zniżone.
Czwartek, o godz. 7.30 ,C od3em ak o 5-tcj...“ 

Ceny m żioue.
Piątek o godz. 7.30 wlecz. „Maricttn 1 — C eiif 

zniżone.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek. 27, listopada Fslip Szarf, skrzj-pek (Nowy 

Jork).

TEATR W IELKI, dziś, w śród-, wystawia saty­
ryczną nomedję spółki au torsk iej F lćrs‘a i Crois- 
se i-c  „Nowi Panowie1. Ceny biletów znżżone.

TKART NOWOŚCI, powtarza cLJś operetką jed­
nego z najwnńilniejszych współczesnych twórców lek­
kiej muzyki. W altera Kolio: ,;M arietta“. w  pełnein 
brawurowego hum oru w ykonaniu arty.stycznem, z. pp. 
Korabianką ipola tyiUiowa). Rylską. Kulikowskim^ Ta­
trzańskim, Kowalskim. K.ojtczynskinę Szoslandem i tn„ 
w mad/wyczaj starm mem i pomysłowom przygoto­
waniu reżyserskie ni p. Tatrzańskiego, pod wybitneim 
kierownictwem muzycznem p. LeszcnU skligo. z barw- 
nem i tańcami pom ysłu haletm istrza p. Cesarskiego 
i w efektownych dekoracjach Z. Balka. Operetka ta, 
zdobyła sobie na naszej scenie od dnia prem iery nad­
zwyczajne pow odzenie i niewątpliwie dTuijo utrzyma 
się na repertuarze. C enr iiiletów zniżone.

KU UCZCZENIU PAMIĘCI W IELKIEGO PISA­
RZA. STEFANA ŻEROMSKIEGO, siaraniem  Komitetu 
Rozrywkowego dla młodzieży t Dyrekcji Teatrów, 
dana będzia w -sobotę dnia 28. hm. na popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, kom cdja — 
„Uciekła nu p r z e p i ó r e c z k a . — Zamówienia przyjm uje 
i W.ety sprzedaje Komitet Rozrywkowy dla młodzieży 
w budynku szkolnym  im . Tańskiej przy ul. Jab ło ­
nowskich. Sprzedaż biletów we środę i czwartek od 
godz ■)—7 wieczorem.

„DZIKUS (j.Pcg- moje serce... ) niezwykle uow 
ci|m a t wesoła, pełna przylem poezji i  sentym entu, 
am erykańska komcdja H artleya Maunersa. zostanie 
,wznowiona w solm tę bieżącego tygodnia w Teatrze 
Nowości, w całkowicie nowej obsadzie artystycznej, 
W  roljt ytulowej zaprezentuje się młodziutka, w ybit­
nie utalentow ana artystka p. Zofja Barwsńska, która 
w' ubiągłym sezonie, na scenie teatru ^B agatela11 w 
Krakowie, w roli tej osiągnęła nadzwyczajny sukces 
artystyczny. Komedję tę reżyseruje p. Kwiatkowski.

yYlADAME BUTTERFLY“} opera Pucciniego, z 
wysięiJem znakomitego ten o ra  Marcelego Sowilskiego. 
w dotychczasowej obsadzie daLszyc^ par tyj', z p. Li­
pow ską w lartji tytułowej, ukaże się w czwartek na 
scenie T eatru Wielkiego.
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Zgromadzenie partyjne
odbędzie się w  piątek, 27. b. m. W lokalu Ra- 
dy zawodowej Osącjińskieh 1. 10.

Poirząa ek dzienny:
1) Sytuacja polityczna na tle ostatnich w y­

darzeń sejmowych
2) Wybory delegatów na konferencję cłx- 

Wodową.
Wzywa się ogó ł towarzyszy i członkóW P. 

P. S. do jak najliczniejszego współudziału! w 
tern zgromadzeniu.

Początek o gkjdz. 6. wieczorem

S p r a w a  p a rty jn e .
* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ od­

będzie się we .środCj dnia 25. bm. o godz. 7-mej wie­
czór, w lokalu przy ul. Syksluskiej 21, II. p.

Uprasza się tow .: Cegłowskiego, dr. Dięgiewi-

czą, D ń urzyńskiego, d r. E lstera, FrOhlicha. I r . Haru 
Mewieża,, dtr. H olendra, dr. Ilerschtala. I .dwensteina 
Sokołowskiego^ Smulikowską, Trawiecką i Talarka o 
punktualne przybycie.

B. S k a l a k .

S S ó z u t * .
C z łow iek  zdrow y ro zn o si zarazk i tyfusu

Na przedm ieściu loudyńskW in S tie a th am  wy­
buch ła  n iedaw no  ep idem ia  lyfusu. W ciijgu kilku dni 
s tw ierdzono  27 w ypadków  lej rhorobKj, z któ rych  
dw a skończy ły  się .śuiiertią.

W opec lego władze lekarskie,, przedsięwzięły 
śledztwo .skrupulatne i odkryły, że w szyslkn te oha- 
rv  lyfusu byty WijenUiml new iu j m leczarni.

Zarządzono więc badanie mleka i m asła w tej 
m leczarni sprzedawanego, ule okazało się, że i m le­
ko i  m asło nie zaw jerały żadnych zarazków1. Wówczas

poddano badaniu lekarskiem u persona!, obsługuj gry 
m leczarnię i o to  okazało się, że jedna ze sprzedaw­
czyń, choć sam a najzupełniej zdrowa, byto. roimo- 
sicielką {zarazy.

le k a rz  sanitarny'^ dr. W undeforth, stwierdził, ze 
kiszki lej sprzedawczyni byty wprost przepełnione 
bakcylami lytusu,, nies/.kodliwemi dla mej,, t e c  za- 
bÓjczemi dla osób, którym je przekazywała ,ni© w ie­
dząc o teirn, ijurze; dotykanie pódawanycti sobie naczyń 
do jmleka.

Na mocy ^siniejącego w Ang ji prawa,, osoba la k i ­
nie imoże pracować w zakładach wyrabiających lub 
sprzedających prlykWy sj>ożywczee ro/no^c.ielkę więc 
zarazy uąunięlo nalyrhiitfast z mleczarni.

W ęgie l p o lsk i  w e  Francji.
D ;iennik tnurvnarki handlowej podaje do wiado­

mości. że l i. listopada b. r .  poraź |*o.r\vszy odbyło się 
w Rouen wyładowanie 2.590 lon polskiego węgla.

3a srier«. 1 u  jud to wy twykio *>. tektiesn
XI. - e l f  Nadesłane Zł. — 38, w tekście ZŁ — 80.fgBpaHmmammmmmiMmmmmmmmmmmmmm   mmmmm —WWBBNIian

O G Ł O S Z E N I A Na Ihjj #tr. 2‘ L~/Sf0 Drofcn* egł. i* słowo Zł. -—*14 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejtcow* o Ż6*/, dren

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsk. 
Jrachim He man, ur. w r. 18!

K UJ Lwów.

na nazwisko Allerhand 
1897 wystawioną przez P.

1069—1 Towarzysze! O B U W IE
Ma enr^łu wszelkie Maszyny i Motory poleca »P1L0T«, 
11*1 O jJli l y  Lwów, Batorego 4. —
i oołatiie.

Prospekty darmo

cieple, papucze, pantofle cieple 
kalosze i śniegowce „TRETORN"

oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA

K R A C I 1 L w ó w ,  H a l i c k a  1 £ >
T ^ ł k a r n i p  Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I U9\€*riilG| Mastyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

ry poleca »PILOT« Lwów, ul. Batorego 4 990—

W  c h o ro b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

b rekutrdarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie

D r .  L a u r a  F u i i e r s h a u m
ordynuje od 3 —6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

— naprzeciw WP, U w tery
Tania, bo w podwórzu.

I
i

IX. NADZWYCZAJNE

W E  ZGROMADZENIE
Spółdzielni handlow o-M elow ej kelnerów

z ograniczoną poręką we Lwowie

odbędzie się w  czw artek d n ia  3  gru dn ia  
1925 o godz. 1 w  nocy w lokalu Ka­
wiarni Udziałowej we Lwowie przy ul. Piekar­
skiej i. 2, z następującym porządkiem dziennym;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie komisji sanacyjnej.
3. Sanacja Spółdzielni.
4. W ybory Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacje. 1068—1

Lwów, dnia 23. listopada 1925.

(Maks Glasf-rmanii
^ .L W Ó W ,,.^  
" *£ru o ̂ >^7

! — m » '

INSERUJGIE I

DZIENNIKU 
LUDOWYM

lim^ssmssamaiitissa^ssft '

L. 1884/25

Powiatowa Kasa Chorych we Lwowie
rozp isu je  n in ie jszem

K O N K U I S
na posadę  dyrektora

z poboram i VII. s to p n ia  s łu ż b .  urz. p ań s w. i ZO*|, 
dodatk iem  reprezentacyjnym .

WARUNKI --
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2 Uk ńczona szkoła średnia.
3. Dłuższa zadawalająca praktyka w Kasacb Chorych lub innych insty­

tucjach ubezpieczeń społecznych.
4 Zaświadczenie co do służby wojskowej.
6 Ś Oadectwo moralności i obywaHstwa polskiego.
6 Świadectwo zdrowia wydane przez lekarzi urzędowego lub kasowego. 
Podania własnoręcznie pisane z życiorys' m kandyiata wnieść należy na 

ręce przewodniczącego Zarządu Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie, ul. Kró­
lowej Jadwigi 1. 4., najpóźniej do onia 20. grudnia b. r.

Lwów, dnia 23. listopada 1925 r.

1070-2
Jan K d n ig sfe ld  w . r.

Przewodniczący Zarządu.

Spang Karol w r
Z A R Z Ą D :

Tomas Wilhelm w. r.

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. Fe liks H#4HM u l. G ród eck a  4 6 . .
Prześwietlanie Roentgenem. T e l. 8 3 4

Leczenie lampą »Sollux* i lampą kwarcową. 1048-4

KROTKI ZARYS

GEOGRAFII KOLEJOW E]
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza­
minów zawodowych. -  Cena I zł. 50 gr.

poieca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ó w , ul. SZ A JN O C H Y  2.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Inż. WI. Wrażej 1

RYSU N K I M A SZY N O W E  J
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E, P. GEISLERA prof. Politech. Lwowskiej

Cena 4 zł. 80 gr. 
poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , S z a jn o c h y  2.

Bezp atne ogłoszeń.a dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oiu sło\.

ZDOLNA rutynowana urzędniczka z kilkuletnią praktyką| łA JM Ę  się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do- 
biurową szuka jakiejkolwiek posady. — Zgłoszenia doi “  kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz bucbal- 

Administracji pod .Natychmiast*. | terji. Zgłoszenia do administracji pod .Samotna inteligentna*.

SHLOPAK introligatorski poszukuje zajęcia w pracowni 
* Łaskawi zgłoszenia pod »chłopak do Administracji.

Zastępca naczeln. redakf i  ^ed odipow, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud, Sp. Tow, Wgd., Lwów*, iri- L. Sapiehy 77 — Jel. 496.


